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W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rs b u rg  5 k w ie tn ia .

N N . C e s a r z  i  C e s a r z o w a ,  W . X . N a s t ę p c a  
C e s a r z e w i c z  i  W . X i ę ż n i c z k a  M a r y a  b y li na R e- 
z u re k c y i w  W ie lk ie y  ka p lic y  zimowego pałacu. 
Po odpraw ionem  nabożeństw ie , przedemszą św., 
N N . P a ń s t w o  p rzyym o w a li pow inszowania C złon­
k ó w  R ady Państwa , M in is tró w , Senatorów  , Je­
n e ra łó w  i  O fice rów  w oysk znaydujących się w  Pe­
te rs b u rg u , U rzę dn ików  D w o ru  i  in n y c h  znako­
m itszych  osób.

0  p ią tey w ieczó r, po nieszporach, Dam y zło­
ż y ły  swe pow inszowania N . P a n i .

W  P on iedz ia łek  św ią teczny N N . C e s a r z  i  
C esarzow a s łuch a li mszy św . w  K a p lic y  pałaco- 
w ey, a polem p rz y y m o w a li po w inszowania C złon­
kó w  Nayśw. Synodu. Po mszy cz łonkow ie  c ia ła  
dyplom atycznego b y li p rzy jęc i przez N . P a ń s t w o  
w  m ałey sa li tronow ey .

P r z e z  r o z k a z  d z i e n n y  z d .  2 b .  m .  N .  C e s a r z  
J m ć  r a c z y ł  n a d a ć  n o w e  u r z ą d z e n i e  k i l k u  k o r p u ­
s o m  p i e c h o t y  i  j a z d y  i  r o z d a ć  w i e l k ą  l i c z b ę  m i a ­
n o  w  a n  i  p o d w y ż s z e ń ,  z k t ó r y c h  n a  t e r a z  p r z y w o ­
d z i m y  n a s t ę p n e :

M ia no w an i, J e n e ra ł-a d ju ta n c i: J e n e ra ł-F e ld - 
m arsza łek, G łów nodow odzący czynną a rm iją  X ią -  
źę W arszaw sk i H ra b ia  P askiew icz - E ry w a ń s k i, 
Jene ra ł-inspekto rem  ca łey p ie cho ty , z zachowa­
n iem  daw nych  obow iązków  i  ty tu łó w .

J e ne ra ł jazdy H r .  W a s ilczyko w  ty ,  Je ne ra ł- 
in sp ek to rem  ca łe y  jazdy.

1 o no rs ł jazd v  Szczerbatow, szef daw ne, 
go p u ik u  pieszego ІЧ osi ѵ тп«к , szefem p u łk u  
s trze lcó w  tegoż nazwania.

Jene ra ł p iecho ty  H r .  T o ll, szef dawnego p u ł­
k u  2ogo s trze lców , szefem p u łk u  pieszego N iźn ie - 
now gorodzkiego.

Jene ra ł jazdy. M in is te r  W o y n y , H ra b ia  C zer­
n y  szew , szefem p u łk u  S. P e te rsbursk iego u łanów .

(W szyscy  z zachowaniem dotychczasow ych 
ty tu łó w  i obow iązków .)

Jene ra ł-ad ju tan t. Jene ra ł p iecho ty , C h ra p o - 
w ie k i ty ,  cz łonk iem  R ady W o jen ne y .

—— Przez R esk ryp ta  C e s a r s k i e  m ianow ani ka w a ­
le ram i o rderów : S. A le x a n d ra  N ew skiego  z b ry ­
la n ta m i , 1 b. m. Senator, Radca T ayn y , C złonek 
R ad y  M in . Spraw  Zagr. R o d o fin ik in  { te g o ż  o rd e ru  
bez b ry la n tó w , tegoż d n ia , W . O chm istrz D w o ru  
X ż ę  Sergiusz G a g a rin ; O r la  B ia łe g o , tegoż d n ia , 
zostający w  M in . S praw  Z agr. O chm istrz  D w o ru  
H r .  L a v a l\  S. S tan is ła w a  1 k lassy , tegoż dn ia  
zostający w  temże m in is te rs tw ie  R z. R . St. Baron 
Sacken.

—  P rzez U kaz do K a n to ru  D w o ru  z d. 1 b. m. 
X ż ę ta  Eugeniusz i G rzegorz G a g a r in ,  P . Cezar 
P o n ia to w s k i i  Xżę  A Ie x a n d e r U  o łkońsk i m iano­
w a n i K a m e rju n k ra m i D w o ru .

—  P i zez Ukaz C e s a r s k i  do K a p itu ły  o rderów , 
m ianow an i kaw a le ram i o rd e ró w : S. W łodz im ie ­
rz a  3 klass. 10 m a rc a , N auczyc ie le  p r z y j .  C. W . 
W . X .  N astępcy G ksarzew iczu; Radca Stanu A r -  
sen ijew  i  P ro to je rey  lle ra s im  P aw sk i, tegoż orde­
r u  4 k lassy д  m arca , Starszy Leka rz  szp ita lu  w o ­
jennego w  K i jo w ie ,  D o k to r  med. Radca D w o ru  
B ohuszew icz;  t y  tegoż m. S. A n n y  2 k lassy  W ic e ­
p re zyde n t W ileńsk iego  Ew ange licko -R e fo rm o  w a- 
nego K o lle g iu m  , Jene ra lny -supe r-in tenden t A n i-
szewski.

—  Rada Państwa , wchodząc w  rozb ió r zaga­
dn ien ia  o pensy ach d ożyw o tn ich  d la  osób, u rz ę ­
d u jących  z w ybo ru  szlachty, w z ię ła  na uwagę, iż, 
lubo  w szystk ie  te osoby, pod ług nowey ustawy,

liczą  Się w  służbie rządow ey, le c z , gdy obow iązk i 
od tegoż w yboru  za le żne  dzie lą się „a  dw a ro ­
dzaje , z k tó ry c h  jeden tyczy  się in te resów  sa- 
meyze szlachty (i do tego rzędu należą sekretarze 
szlacheccy) d rug i zaś in te resów  lu d z i w sze lk ich  
stanów , przeto ty lk o  tym  ostatnim  u rzędn ikom , 
pobierającym gałę ze skarbu  Raństwa , i  o trz y ­
m ującym  ra n g i,  mogą te ł być zakreślone doży­
w otn ie  pensye z tegoż skarbu, w e d łu g  ogó lnych  
p ra w id e ł Co się zaś tyczy  u rzędn ików  drugiego 
rodzaju, składających kance lla rye  szlacheckie i  n0.  
w ia to  we m arszałkowskie  , pob iera jących gale z 
z iem skich p ow innośc i, lu b  z kass szlacheckich, 
me wszędzie jednostayną, d la  ty c h  dożyw otn ie  
pensye 1 jednorazowe wsparcia, ani zakreślonem i 
przez Rząd, ani tez Zgrom adzeniom  Szlacheckim  
za konieczny obowiązek poczylyw anem i b yć  n ie  
p ow inny. S tych  pow odow  Rada Państwa daje 
następne zdanie:,,wyznaczenie dożyw o tn ich  pensyy 
1 wsparcia jednorazowego z summ ziem skich po­
w in n o śc i, lu b  z kass szlacheckich, ta k  d la sekre­
ta rz y  szlacheckich , jako i  d la  w sze lk ich  in n ych  
urzędn ików  1 kance lis tów , s łużących w  kance la ­
r ia c h  zgromadzeń szlacheckich i  m arsza łków  po- 
m a to w ych , za czas ic h  s łużby, tudzież zakresTe- 
n ie  ilośc i ta ko w ych  pensyi i  w spa rc ia , zostaw ić 
na uwagę sameyźe sz la ch ty  w  zastosowaniu do gażv 
każdego z ty c h  u r d n ik ó w , pod ług  w łaściw ego 
brzm ienia §§ 111 u  ustaw y o porządku zgroma­
dzeń szlacheckich , w y b o ró w  i  s łużby  z n ich  w y ­
n ik a ją c e j zaciągając w y d a tk i tego rodzaju  do sp i­
su ziem skich p o w in n o ś c i, ustanow ionym  porząd­
k o m . (Nm ieysze zdanie B a d y  zostało z a tw ie r­
dzonym przez N . P a n a  w  d n iu  2 8  lu tego bież. roku .)

—  P . M in is te r  S p ra w ie d liw o śc i o zna ym ił 20 
m arc i Rządz. S e n a to w i, że, z powodu zgonu Je ­
nerała p ie cho ty  H ra b i K u r u ty ,  N . C e s a r z  Jmć 
raczył m ianow ać cz łonka K o m issy i, ustań o w i oney 
do rozk lassy fikow an ia  in te resów  z w ydz ia łó w , 
k tó re  zostaw a ły pod zarządem ś. p. C e s a r z b w j c z a . 
K o n s t a n t y n a  Radzcę Taynego, Senatora D a n iło w , 
Prezydentem  teyże K om issy i. ( T .P .)

Pierwsze G iinnazyum  w  M oskw ie  zam ien io ­
ne zostaje na M osk iew sk i D w orzańsk i In s ty tu t: 
p ro jek t początkow ego w  n im  nauczania N  a y -  
w y i e y  p o tw ie rd zon y  jest; dnia 22 up łyn ionego  
lutego dla p ró b y  na jeden ro k . Cel tego zakładu w  
tem zależy, aby dostarczyć D w orzaństw u , w  M o ­
skw ie  m ieszkającemu, s ta ły  śrzodek dla p rzyg o ­
towania m ło dz ie ży  do nauk, w y k ła d a n y c h  w  U -  
n iw e rsy te c ie , pod nadzorem Rządu i  w  osobnym 
skarbow ym  zakładzie. W y c lio w a ń c y  , w chodzą­
cy  do M oskiew skiego D w orzańsk iego  In s ty tu tu , 
p o w in n i zdać е х а те п  z ty c h  przedm iotów , k tó re , 
w edle  zatw ierdzonego ku rsu  d la  G im nazyow , sta­
now ią  naukę dw óch klass n iż s z y c h , tak  , żeby 
ku rs  kończyć się m óg ł w  przeciągu la t p ięc iu . 
Język G re c k i w  In s ty tu c ie  n ie  w chodzi jako k u rs  
powszechny, i  w y k ła d a  się ty lk o  dla ty c h  w y -  
chowancdw, k tó rzy  p rz y  szczególnych zdolnościach 
oświadczą do tego szczególną chęć swoją. In n e  
p rzedm io ty  n a u k o w e , ja k ie m i są: ję z y k i cudzo­
ziemskie^ obszermey 1 g ru n to w n ie y  będą w y k ła ­
dane. Na u trzym anie  In s ty tu tu  obraca się sum­
m a , wydawana na u trzym an ie  Pierwszego M o ­
skiew skiego G im nazyum , a prócz tego każdy w y -  
chow aniec , liczba k tó rych  na p ie rw szy  raz na­
znacza się 200, w nosi za siebie corocznie  800 r u ­
b l i  ass. Zważając na okoliczności, pewna liczba  
w ychow anców , po ukończeniu p ięc io le tn iego  k u r ­
su, postąpiwszy do U n iw ersy te tu  M oskiew skiego , 
mogą gdy nie mają rodz iców  albo b lis k ic h  k re ­



w n ych  w  M oskw ie , zostawać w D w orzańskim  la -  
s ty tuc ie  pod dozorem i  op ieką jego Z w ie rzchno ­
ści, i  chodzić na lekcye un iw ersy teck ie . W  ta ­
k im  razie będą on i oddz ie len i od inn ych  w ych o - 
w ańców  In s ty tu tu  i  zostawać będą pod osobnym 
dozorem. W ych o w a ńcy  In s ty tu tu , k tó rzy  k o rz y ­
stnie ukoń czy li zu pe łn y  ku rs  nauk, lecz nie p rze ­
chodzą do U n iw e rsy te tu , mają toż samo prawo na 
p rzy jęc ie  do s łużby  c y w iln e y , jakie  zastrzeżono 
jest d la uczniów  G im nazyum  w  § 254 Ustawy ty c h  
zakładów .

  D nia  22 marca u m a rł tu  , w  Sankt-Peters-
bu rgu , znakom ity  rzeźb ia rz , b y ły  Professor С е г  
s Ali sk iby  A ka de m ii sztuk p ię kn ych , Radźca K o l-  
le g ia ln y  i  K a w a le r  S te fan  S te fanow iczP im enow . 
W ie le  p ięknych p łodów  jego rzeźby, zdobi różne 
skarbowe i  p ryw a tn e  budow y s to licy . Sztuki p ię ­
kne u tra c i ły  w  nim  jednego z doskonałych i  na­
m ię tn ie  swą sztuk lu b ią cych  artystów  ; k re ­
ty n i i  znajom i cz łow ieka  kochanego przez n ic h  
z p rz y m io tó w  jego duszy , m łodzi zaś uczniow ie 
wybornego nauczycie la, którego poważali i  kocha­
l i  : n ie p o z w o li l i,  aby c ia ło  zm arłego w iez io ­
ne m b y ło , lecz na znak wdzięczności ku  swemu 
P ro fesso row i, n ie ś li je na rękach  od jego m ieszka­
nia (na W a s ile w s k im  O strow ie  w  u s te y  l in i i )  do 
samey A ka d e m ii sztuk p ię knych , w  c e rk w i k tó ­
re y  odśpiewano nadn iem  w ed le  zwyczaynego ob­
rządku. (Р-Р»)____ ___________

— I J r  u & a. n n  a . —  
D w orzaństw o tuteyszego P o w ia tu , z rozpo­

rządzenia Z w ie rzchnośc i, do miasta powiatowego, 
d la obrania M arsza łka  zebrane, stosownie do za­
pisanego postanow ienia sw ego, хѵ d n iu  12 w rze­
śnia 1*. z., w  zupełnem  Zgrom adzeniu , udało się 
do K ośc io ła  Parafia lnego, d la znaydowania się na 
E xe k w ia c h  i  M szy ś . , o d p ra w ia n ych , z in ten cy i 
D w o rza ń s lw a , zaduszę ś. p. J W . K azim ie rza  M o- 
raczewskiego, w  d n iu  u  lip ca  pouiienionego roku  
zeszłego, chcąc przez ten u roczysty obrząd re l i-  
g iy n y  i  spólue m od ły  do Boga, okazać p ub liczny  
dpw od szacunku i  u w ie lb ie n ia  z p raw dziw ą  
wdzięcznością d la  cnót i  zasług zeszłego, któreto 
uczucia za pew n ił d la  sw ey pam ięci przez ośmna- 
sto le tn ie  spraw ow an ie  urzędu M arsza łka  pow ia­
towego, prócz innych, przez la t dz iew ięć spełnia­
n ych  posług p ub liczn ych  w różn ych  urzędach 
p o w ia to w ych  i  g u b e rn ia ln ych  , z powszechnem 
zawrsze zadowoleniem  o b y w a te li i  pochwałą 
Z  w ie rzch  noś |i, na zaświadczenie k tó re y , z N  a y - 
w y ż s z y c h  w 'zględow udarow any b y ł ozdobami 
o rderów  S. W ło d z im ie rz a  4go s tópn ia , d. 27 pa­
źdz ie rn ika  1819 г Л п п у  ago s to pn ia , d. i 5
styczn ia  1829, tudzież szczególną łaską N a y j a Śm e y -  
s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i , przez rozkaz naywyższy 
d., 8 lip ca , p rzy jęc ia  dw óch starszych jego synów» 
Sew eryna i  Ju liana , za kandyda tów  do Korpusu  
Paziów .

K ró tk ie  jego życ ie  samey p ra w d z iw ie  służb ie  p u ­
b lic z n y  i  o byw a te lsk im  pos ługom było  poświęcone.

K a z im ie rz  M oraczew ski, z Oyca M ac ie ja  i  
A n n y  z Ossowskich M oraczew skiey , urodzony 
dn ia  4 maręa 1787 ro k u ,w  P ow iec ie  P rużańsk im ,w  
majątk.u dz iedzicznym  K u p lin ie ,  przeszedłszy ko ­
le ją  w łaśc iw ą  stopnie edukacy i, dn ia  i 5 janua ry i 
>.3,o6 ro k u  na w ybo ra ch  Szlacheck ich  obrany zo­
s ta ł Sędzią G rod zk im  P rużańskim , a potem co trzy  
la ta  b y ł  takoż w yb ie ra n y  1809 fe b ru a ry i i 5 As- 
sessorem Iz b y  C y w iln e y  G rodz ieńsk ie }', 1811 no- 
w em bra  11 Sędzią A p e lla c y y n y m  G ran icznym , w 
1&1? i i 8 i 5 b y ł  C złonkiem  kom ite tów  w ojennych 
w  Pow iecie  i w  G u b e rn ii, i 8 i 4 g rudn ia  ] 5 M a r­
sza łk iem  S z lach ty  P ttu  PruiżMiskiego , i  od tey 
d a tty  przez sześć try e n io w  bez p rz e rw y  spełnia­
jąc ten  urząd zawsze jednom yśln ie  o b ie rany , ty le  
m ia ł zaufania, iż  w szystk ie  uporczyw sze proces- 
sa m iędzy stronam i , k tó re  się do niego uda ły , 
po lubow n ie  z zadowoleniem  ko ńczy ł; b y ł  p ra w ­
d z iw y m  op iekunem  w d o w  i  s ierot, naylepszym  
u rzę dn ik ie m , nayłagodnieyszym  panem d la  w ło - 

/ ścian i  sług, szczerym  p rzy jac ie lem , i  g łów ną  je­
go b y ło  m axym ą: dobrze czyn ić  każdemu, a nay-

w ięce y  n ie p rzy ja c ie lo w i: bo m ó w ił: tru d n ie y  jest 
takiego ku  sobie naw róc ić , a n iże li się narazić sta- 
łe y  p rzy jaźn i. Zszedł z tego św ia ta  we 45 ro k u  
życ ia  swrego, zawcześnie , ho jest p rzyczyną teraz 
d la  w szys tk ich  , nieskończonego żalu i  smutku^ 
zo s taw ił żonę m a ło le tn ic h  trzech  synów  i  fa m ilią , 
ciężko znoszących tę stra tę , (s P rz y s ł.)

Odessa d . 22 m arca.
W p rze sz łą  sobo tę , d. 18 t. m ., s ta tek paro­

w y , M e te o r , w yszed ł do K ons tan tyn op o la . Ztego 
ostatniego miasta te m i dn iam i n ie  p rz y c h o d z iły  
o k rę ty  : szyp row ie  dwóch k u p ie c k ic h  o k rę to w , 
p rz y b y ły c h  z jBurgassu  p rz y w ie ź li w iadom ość, 
że tam zgoła n ic  n ie s łychać o stanie rzeczy w  sto­
lic y . W o je n n y  sta tek przew ozow y R ed u t - K a le , 
k tó ry  p rzyszed ł do naszego p o rtu  z Sew astopola , 
sp o tka ł na o tw arłem  morzu eskadrę K o n t r  a dm i­
ra ła  K u m a n i, p łynącą  w  zupe łnym  porządku do 
m ieysca swego przeznaczenia. (G .O .)

N i e m c y .
F ra n k fo r t  n ad  M enem  d. 6  k w ie tn ia .

S łychać, że p rzedsięw zię to  już ś ledztw o: 
jak im  sposobem udało się bu rzyc ie lom  opanować 
obn odw achy, chociaż takow e w p rzó d y  b y ły  w zm o­
cn ione. ( G . W .)

—  D n ia  7  —
D n ia  3 t. m. m iędzy gtą a lo tą  godziną w ie ­

czorem , spokoyność naszego miasta została za­
kłóconą, sposobem w cale  b un tow n iczym ; d w ie  k u ­
p y  zbroyne napad ły  na o b ied w ie  straże, fo rte c z - 
»ą i  kons tab lów  , w  k tó ry c h  b y li  osadzeni w ię ­
źnie; po stoczeniu w a lk i, w  k tó re y  w ie lu  zab ito , 
dwa~te punkta  zostały zdobyte, a n ie w o ln ic y  w y ­
puszczeni; lecz n ie k tó rz y  z n ich  nie c h c ie li p rz y ­
jąć w ezw ania swoich osw obodzic ie li , in n i sami 
dob row o ln ie  p o w ró c ili,  c i  zaś, k tó rz y  um kn ę li, na­
za ju trz  zostali pochw ytan i. M ię d zy  w ic h rz y c ie ­
la m i w idać b y ło  w ie lu  studentów , k tó ry c h  się m nó­
s tw o  od k i lk u  d n i w  naszćm mieście pokaza­
ło . Z  pewnością tw ie rd z ić  można , iż  sp isek ten  
rozc iąga ł się i  zew nątrz m iasta: gdyż teyże nooy 
w p o b lis k ic h  o ko licach , b y ł y  także ro z ru ch y , w ie ­
śniacy zaś u zb ro je n i, k tó rz y  d ą ż y li ku  naszym 
m urom ,znalazłszy bram y miasta pozam ykane ,zw ró­
c i l i  się ku  w ieży , W a r te  zwaney, i  tam  dopuści­
l i  się n ie k tó ry c h  gw a łtow nośc i: ra k ie ty  rzuca­
ne po drodze przez uc ieka jących  w ic h rz y c ie li ,  
m ia ły  zapewne s łużyć za znak w  ic h  zamachach 
zew nątrz. W o ysko  lin io w e  u tra c iło  4 w  zab i­
ty c h , a i 5 ra n io n y c h  w  tem  za w ich rze n iu , k tó ­
re  tak małe uczyn iło  w rażen ie , iż naw et w id o w isko  
w  teatrze nie zostało p rze rw ane . W ic h rz y c ie le  n ie  
zna leź li żadnego w spa rc ia , żadney pom ocy w  na­
szych m ieszkańcach. Jeden z p ro fesorów  , herszt 
tego rozruchu , został poym any, lecz, na nieszczę- 
ście, p o tra f ił um knąć. (J .d .S .P .)

F ra n k fo r t  n a d  M enem  d. д kw ie tn ia .
W y s z ło  tu  następujące ogłoszenie: „ Senat 

wolnego m ia s ta  F ra n k fo r tu  do szanownych oby- 
w a t e l i „Z b ro d n ic z y  czyn, s p e łn io n y  przed k i l ­
k u  dn iam i w  tuteyszem  m ieście , g łęboko  jeszcze 
tk w i w  pam ięci w szys tk ich  m ieszkańców . Opa­
trzność , k tó ra  od ty lu  w ie k ó w  czuwała nad te in  
m iastem , i  tym  razem  o ch ro n iła  nas od w iększe ­
go nieszczęścia. Im  ba rdz iey  spokoyność tego 
m iasta m ogłaby przez w znow ien ie  podobnego p rz y ­
padku bydź przerw'aną , tem  św iętszem  staje się 
obow iązek w szys tk ich  o b y w a te li i  m ieszkańców, 
połączyć z w ładzam i w sze lk ie  us iłow an ia  , aby 
każdy napad na spokoyność b y ł  odw rócony. Chę­
tne połączenie się m iasta, i  odwaga naszego w o y ­
ska lin io w e g o  , k tó re  p rzy  te y  sposobności je­
szcze bardz iey udowodnione zosta ły  , zapewniają 
nas  ̂ że pub liczna  spokoyność nadal p rze rw a n ą  
n ie  będzie. W  tem m ocnem za u fa n iu , w  ch w a ­
lebn ie  dośw iadczonem  teraz sposobie m yślen ia  
tu te yszych  m ieszkańców  , Senat spokoynie  p rz y ­
szłości oczekuje. D z ia ło  się w  naszćm w ie lk iem  
zgrom adzeniu  ra d n e m  d. 8 kw ie tn ia  18ЗЗ r P

Dzisieysza G azeta u rzędow a  następujące u -  
d z ie la  w ezw an ie : „ G d y  z poszukiw ań dotąd czy-



n io n y c b  P° nieszczęśliwe m zdarzen iu  d. 5 b. m. 
okazuje się pewność , iż  ra n ie n i są tu  przecho­
w y w a n i i  le c z e n i; w zyw am y przeto  w szys tk ich  
tu teyszych  m ieszkańców , u k tó ry c h  lu b  w  czy­
im  dom u ra n ie n i się znaydują , i  ty c h , k tó rz y  ó 
tern w iadom ość jaką  m a ją , aby w  przeciągu 24 
godzin don ieś li o tem  do m ieysca n iżey  ozna­
czonego , w  p rze c iw n ym  bow ie iri raz ie  ta jący  do 
c ię źk ie y  odpow iedz ia lnośc i pociągniony zostanie.

F ra n k fu rc ie  8 k w ie tn ia  1833. W y d z ia ł P o l ic y i .
—  D n ia  to  —

P rzęsz łey nocy oko ło  godz iny l i ,  nagle uka­
zało się lu lk a  osób w  b lisko śc i magazynu p ro chu . 
G d y  na w ezw anie  s traży nie o dp ow iad a li, dano do 
n ic h  ognia, poczem dop ie ro  spieszniey się o d d a lili, 
n iż  p rzysz li. Spokoyność nie b y ła  wcale tym  w y ­
p adk iem  prze rw aną ; w m ie ś c ie  nayw iększa panu­
je cisza. N a tychm ia s t po don iesien iu  o tem, 
w y ru s z y ł oddz ia ł w oyska d la  p rzeyrzen ia  o ko lic . 
M ó w ią , ze dzisieyszey nocy w idz iano  na la u n u ś  
k i lk a  ognisk.

P ism o z F ra n k fo r tu , udzie lone p rzez Gazetę 
B ru n ś w ic k ą , donosi: — „ W  ty c h  dn iach  p rz y w ie ­
z iono tu  znaczną liczbę podeyrzanych osób, o udz ia ł 
w  zaburzeniach, m ia n o w ic ie  z D a rm s z ta d t; dotąd 
już  oko ło  5o jest uw ię z io nych .,,

—  D n ia  i i  —
W  tu teyszem  mieście panuje te raz spokoy­

ność. Jednak w a rty  o b yw a te ló w  i  woyska , są 
jeszcze podwojone i  zabezpieczone od w sze lk ie ­
go zaburzenia. P rzed oknam i od u lic y  w  w ię ­
zieniach > w  k tó ry c h  się w ię źn io w ie  p o lity c z n i 
z n a y d u ją , urządzają sk rzyn ie  d re w n ia n e , k tó re  
n ie  zasłaniając u w ię z io nym  św ia tła  , i  n ie  pozba­
w ia ją c  ic h  wolnego p o w ie trz a , n ie  dozw ala ją  
w yg lą da ć  na u lic ę , i  pokazywać się z ok ien .

S ły c h a ć , źe granice naszych sąsiedzkich 
stanów, będą osadzone m ocnem i oddz ia łam i w oy ­
ska ; i  tak do H o c h s t udadzą się za łogi X ię s tw a  
Nassauskiego ; do O ffe n b a ch , W ie lk ib g o  X ię z tw a  
H e s k ie g o ; a do B e rg e n ,  E le k to rs tw a  Haskiego. 
Ś rodek ten będzie m ia ł bardzo  dob roczynny 
w p ły w  natu teysze  miasto: gdyż przez to każdy
napad zew nę trzny  będzie o dw ró co ny . ( G .W . )

H a n n o w e r d n ia  3 kw ie tn ia .
Gazeta wychodząca w H an now erze  ogłasza kon- 

w encyą, zawartą  m iędzy K ró le m  W ie lk ie y  B ry ­
ta n ii i  H annow eru , X ię c ie m  B ru n ś w ic k im  i  Lunę- 
b u rs k im  dnia  6 lu tego  w  St. Jam es  z jedney s tro ­
ny , a X ię c ie m  W ilh e lm e m  B ru n ś w ic k im  i  L un e - 
b u rs k im  dn ia  i 4 m arca w B ru n ś w ik u  z d ru g ie y  
s trony , względem  k u ra te li d ób r X ię c ia  K a ro la  
B ru n ś w ic k ie g o . D la  zapobieżenia użyciu  tych  dób r 
w  zam iarach n ie p ra w n ych , i bezkorzystnem u ic h  
trw o n ie n iu , w ładza rozrządzania n iem i, jest mu 
odjęta, i  zarząd p ow ie rzon y  k u ra te li pod k ie ru n ­
k ie m  X ię c ia  C am bridge , W ic e -K ró la  H an no w er- 
skiego,w  k tó ry m  ce lu  naznaczy ku ra to ró w .(t7.d .S ./>.)

H a m b u rg  d. 12 kw ie tn ia .
S p raw u ją cy  interessa H o lle n d e rs k ie , co- 

dz ień  odbyw a  teraz konfe rencye  z H ra b ią  Pozzo- 
d i B o rg o .

W c z o ra y  odeszło dw óch  k u ry e ró w  do X ię c ia  
T a lle y ra n d .

S ły c h a ć , iż  P . R o th s c h ild , o tw a rc ie  dziś 
p o w ie d z ia ł na g ie łd z ie , że w czoray i  dziś w ie le  
re n tó w  z a k u p ił; czegoby nie u c z y n i ł  gdyby m ia­
no  się obaw iać s z k o d liw y c h  n iepoko jów  w zagra- 
n iczn ey  p o lity c e . T o  jednak n ie  p rzyczyn iło  się 
b yn a ym n ie y  do dobrego ta rgu  pap ierów .

L o rd  N am ies tn ik  I r la n d y i ,  m ia ł już sposo­
bność użyć b ilu  zmuszającego, m ianow ic ie  w  
H ra b s tw ie  KUkenny. M ów ion o  ta k ż e , ze to w a ­
rzys tw a  w  D u b lin ie , będą n iezw łoczn ie  zniesione.

M a rg ra b ia  P a lm e lla  , został w ezw any przez 
D on  P e d ro , aby p o w ró c ił do P o r to .

M on ach ium  d. y  m a rca .
X ią ż ę  F e ldm arsza łek W r e d e , jak s łycha ć , 

w  p rzysz łym  tyg od n iu  uda się ztąd do F /lin g e n *  
— D n ia  д  —

P rzesz łey soboty , p rz y b y ł tu  X ią ż e  C an i- 
no (' L u c y a n  B o n a p a r te ) z R z y m u . Tenże dziś 
jeszcze od jeżdża, a to ,  ja k  s ły c h a ć , do A m e ry k i.

M oguncya  5 K w ie tn ia .
S łychać, iz  z powodu zaburzeń w F ra n k fo rc ie f 

Zgromadzenie zw iązkow e (już d. 4), odbyło  nadzwy- 
czayne posiedzenie pod p rzew odn ic tw em  prezydu- 
jącego, w  n ieprzytom ności Posłów  A u s try a c k ic h  
i  P ru sk ich , Pana M a n te u ffe l , Posła Saskiego. Na 
tem  posiedzeniu naradzano się względem  środków  
naystosownieyszych, do zapobieżenia podobnym  
w ypadkom . S łychać, że zarząd tw ie rd z y  z w ią /k o - 
w ey M o g u n c y i, na wezwanie zgromadzenia zw ią ­
zkowego, ośw iadczył, że chce trzym ać w  pogoto ­
w iu  2000 p iechoty, z k ilko m a  arm atam i i haub ica ­
m i, jako też 100 k a w a le ry i, d la  posłania tychże, 
na p ierw sze wezwanie do F ra n k fo r tu , 

vju s z p u rg  d. y  k w ie tn ia .
AU gem eine  Z e itu n g  zaw ie ra  następujące p i­

smo zP russ  dnia 26 M arca: „  P och leb ia ją  sobie, 
iż  poselstwo P. D ede l do L o n d y n u , p om yś lny  od­
niesie skutek, w  układach m iędzy D w oram i H a g i , 
L o n d yn u  i  P a ry ż a , poczem by nastąp ił ostateczny 
tra k ta t wraz z innem i w ie lk ie m i M o ca rs tw a m i. 
G d yhy  się jednak w  ty c h  nadzieiach zawiedziono, 
i  Pan Dedel nie b y ł  szczęśliwszym od P. van Z u y -  
len, w te d y  szko d liw ych  obawiać się w ypada na- 
stępnośęi. Zapewniają, że trz y  M ocarstwa, u c z y n iły  
bardzo energiczne p rzedstaw ien ie , do stron  spór 
w iodących, k tó ry m  także oświadczono, że powsze­
chny interes E u ropy, wymaga prędkiego ro z s trz y - 
gnienia kw es ty i. Zapewnia ją także, źe rząd H a g sk i 
jest goto w  do podania rę k i do zgody,gdy by  ty lk o  m ia­
no n ie jak i wzgląd na in te res H o lla n d y i, i  zaprzesta­
no czyn ić żądania, k tó re  znieważają honor i p raw a 
H o lla n d y i , i  w ys taw ia ją  ją na samowolne u c ie ­
miężenia. W  L o n d yn ie  mają teraz zaniechać oka­
zy waney dotąd dla B e lg ii s tronności, i  bez w o yn y  
się porozum ieć; o czem jednak bardzo w ą tp ić  na­
leży. (G .W .)  __________

R z e c z y  N id e r l a n d z k i e .
H a g a  d. 12 kw ie tn ia .

Gabinet L o n d y ń s k i ciągle nalega o zawarcie 
ostatecznego pokoju. Z  powodu nadeszłych z L o n ­
d ynu  depeszów, z w o ła ł K r ó l  Radę gabinetową, na 
k tó re y  sam p rezydow a ł. Nadzwyczayna czynność 
panuje w m in is te ryum . (G .C .)

P R U S S Y .
B e r lin  d n ia  i y  k w ie tn ia .

W e d łu g  w iadom ości z P e rsy i, dawno zapo­
w iedziana w yp raw a  X ię c ia  Abbas M irz a  do C ho- 
rossanu, przyszła  nakoniec do sk u tk u . T a  p ro -  
w incya  zdawała się w  osta tn ich  czasach , ty lk o  
pozornie uznawać wyższą w ładzę Szacha. Część 
tę k ra ju  do posłuszeństwa p rz y w ró c ić  , b y ło  
celem następcy tron u . P ie rw sze o b ro ty  X ię c ia , w y ­
mierzone b y ły  p rze c iw  Reza - C h u ly  -  Chan, po­
tężnemu nacze ln ikow i, k tó ry  się za zb liżen iem  X ię -  
cia, z dwoma tysiącam i p ie cho ty  i  4oo jazdy w m o­
cnej w a ro w n i A m irabad  zam knął. T o  miejsce ob­
warowane zostało z w ie lką  tro sk liw o śc ią , a że w a ły  
są nadzwyczaynie mocne, w ięc  rozum iano, iż  się 
tam  długo trzym ać i  a tta ko w i perskiem u mocny 
odpór dawać będzie. Pom im o ty c h  okoliczności 
jednak, i  chociaż się woysko X ię c ia  ty lk o z s i.o o o  
lu d z i składało , w zięta  została ta w arow n ia  dn ia  
iBstego po jey oblężen iu . O p in ia , jaką przez to  
św ietne zw yc ięztw o  pozyskał X ią że  w  całey P e r­
sy i i  w  p ro w in c y i Chorossan, będzie w ie lk ą  k o ­
rzyśc ią  dla niego , i  usunie dotychczasow y upó r 
p rzec iw ko  jego następstwu tro n u . —  W e d łu g  o- 
sta tn ich  w iadom ości, rozpoczą ł X iąże  oblężenie 
w a ro w n i K u c h a n , k tó ra  się dotąd  sp rzec iw ia  
w ła d z y  k ró le w sk ie y . (G.C*)

A  t i  s T R Y A.
T ry e s t d . 5 kw ie tn ia .

O odrzuceniu przeż M ehem eda  A l i  w a ru n ­
kó w  A d m ira ła  R oussin , o trzym a liśm y  następują­
ce jeszcze szczbgóły z A le x a n d ry i  pod d. i 4 m ar­
ca : „W s z e lk ie  przedstaw ien ia  i  d ługa  ro /m o w a  
H a l i l  Paszy, k tó ry  tu  dnia  8 rano z K a iru  p rz y ­
b y ł,  żadnego innego nie o dn io s ły  s k u tk u  , jak o~ 
stateczne M ehem eda A l i  ośw iadczenie Posłańcom



A n g li i  i  F ra n c y i, że, pom imo niebezpieczeństwa, nuje , a na tw a rzach  w y s o k ic h  u rzę dn ików  sta­
wa jak ie  narazić się może, postanow ił raczey ży - nu , w ida ć  przestrach, gdyż M ehem ed A li^  jak  m ó- 
ciem  p rz y p ła c ić , n iż odstępie od ostatnich p ro - w ią , n ic  n ie chce teraz słuchać o żadney zgodzie, 
p ozycyy , H a l i l  Paszy przez niego podanych.61 W a ru n k i konw en cy i F ra n c u z k ie y  m ia ły  go roz-іу  przez niego podanych.

{G .W .)
n cy i ira n c u z k ie y  m ia ły  go 

g.niewać , i  m ia ł narzekać na z d ra d ę : d la  tego 
rozkaza ł nawet syn ow i swemu na przód się po-T  U R c Y A.

O este rre ich ischer Beobachter donosi: „ W ia -  suwać, i  opanować zam ki D a rd a n e lló w . Sam zaś 
domości p rz y b y łe  zwyczayną pocztę z K a ns tan -  m ia ł m ieć zam iar udać się na okręc ie  lin io w y m  
tyn o p o la  z d. 27 marca, zawierają co następuje: z A le x a n d ry i  z 6 fregatam i, 8 b rygam i, i  p rze - 
, , Pod ług  w iadom ości z A le x a n d ry i  z d. 9 b. m., szło 5o s ta tkam i kanon iersk iem i, do f lo t ty  E g ip t-  
k tó re  tu  Francuzka ga lio ta  wojenna la  M esange  sk iey na wodach Rodus, zapewne w ce lu  u ła tw ie ­
p rz y  w ioz ła , o d rzu c ił M ehem ed A l i  przełożone mu nia przeyścia sw ym  woyskorn lądow ym  p rz y  D a r -  
w a ru n k i w  sku tku  konw en cy i , zawartey d . 22 d a n e lla c h , lu b  gdy takow e znaydzie już zabez- 
łu tego  z F o rtą , i  ośw iadczył zamiar, nie w s trzy - p ieczone, gdyż już część f lo t ty  E g ip tsk ie y  znay- 
m yw ać k ro k ó w  n ie p rzy jac ie lsk ich  na m orzu i lą - duje się przed S m yrn ą , opanować w yspy  , k tó re  
dzie, d la  wymuszenia poko ju  pod warunkam i H a -  są jeszcze pod zarządem T u rc y  i. Natężenie do- 
l i l  Paszy podanem i, pod ług  k tó rych  cała S yrya  szło tu  do nay wyższego s to p n ia ; zb liża się roz- 
i  część K a ram an ii, m ia ły  bydź przyłączone do je- strzygająca c h w ila ; sama f lo t  ta Rossyyska, stojąca 
go k ra jó w . Am edsch i- E f fe n d i Reschtd  Bey, k tó - jeszcze p rzy  B u ju g d e re , p o tra f i ją ty lk o  odda- 
r y  p rz y b y ł dnia 2Зdo K onstan tynopo la  na w zm ian- l ić , i  o dw ró c ić  katastrofę, k tó ra  zagraża tro n o w i 
kowaney ga lioc ie  , doniósł o tem postanowieniu Su łtana. A d m ira ł Roussin  ma bydź bardzo prze- 
M eherneda A le g o , M in is tro m  P o rty , k tó rzy  w  na- straszony; porozsy ła ł k u ry e ró w  na w szystkie  stro- 
stępnym  d n iu  w ie lk ie  m ie li posiedzenie, d la  na- ny . D yp lo m a tycy  F rancuzey za w ie le  posiadają 
radzenia się względem środków  , mających się w  jeszcze uprzedzonego p rzyw iązania , d la  daw ney 
ty c h  okolicznościach przedsięwziąć. Nieznane są szko ły  N apo leona , i  nie mogą się p rzyzw ycza ić  do 
jeszcze zam iary, powzięte w te m  zgromadzeniu. łagodnieyszych p ra w id e ł, k tó re  nie są w p raw dz ie  

Podług  późn ie jszych  wiadomości, p rz y b y ły c h  tak  w y g o d n e , lecz m n iey  szkod liw e . A d m ira ł 
z K o n s ta n tyn o p o la  nadzwyczayną drogą z dnia Roussin  c h c ia ł od razu zrob ić , co dłuższem i ty l-  
3o<ro marca, A m e d sch i-E J fe n d i Reschid  Bey, k tó - ko czynnościam i uskuteczn ić m ożna, i  w id z i się 
r y d n ia  23go p o w ró c ił z A le x a n d ry i f w  towa- d o tk l iw ie  zaw iedzionym . P ytam y się te ra z , co 
rz y s tw ie  pierwszego Francuzkiego sekretarza po- rząd F ra n c u z k i w  tem  p rze s ile n iu  uczyn i , i  ja k  
selstwa, P. Karennes, uda ł się do g łów ney kw a- zamyśla rozw iązać, tak  za w ik ła n y  węzeł?”  {G .W .)  
te ry  lb ra h im a , d la  uk ładania  się względem w a- B e lg ra d  3o m arca .
rn n k ó w  poko ju  przez M ehem eda A lego  P o rc ie  W ła ś n ie  p rz y b y ło  tu  dw óch  k u ry e ró w  z
podanych. K o n s ta n ty n o p o la , spieszących do W iedn ia ', m ie-

Gazeta Szlązka  zaw ie ra  następujące don ie- l i  p rzyw ieźć  ważne w iadom ości. S łychać o n ie ­
s ien ie p ryw a tn e  z K ons tan tynopo la  z a. 27 marca: spokoynościach , w y b u c h ły c h  w  K o n s ta n tyn o -  
, ,A m e d s c h i-E ffe n d i, k tó ry  b y ł posłany dla tow a- p o lu , k tó re  jednak w k ró tce  p rz y tłu m io n e  zosta- 
rzyszenia Su łtańsk iem u posłańcow i ń a l i l  Paszy ły .  M ów ią  ta k ^ e , iż  Ib ra h irn  Pasza osadził te - 
do A le x a n d ry i , już tu  p o w ró c ił. Został naprzód raz S m yrnę , dokąd p rz y b y ła  zarazem eskadra E -  
w y s ła n y  przez H a l i la  Paszę, d la  uw iadom ienia  g ip tska , jako też , że odpow iedź M ehem eda A le -  
P o r ty , że M ehem ed A l i  n ie  chce zezwolić na po- go na p ro po zyc je  pokoju A d m ira ła  R o u ss in , do 
kó y  zgodny z jego in s tru k c ja m i, iź e  лѵ sku tku  o- K onstan tynopo la  nadesłaną została , pod ług  k tó - 
ewiadczenia H a li la  Paszy, M ehem ed  posłał z u - rey V ice  K r ó l  ta ko w ych  nie p rz y ją ł, lecz pragnie 
w iadom ien iem  do swego syna: że mu przyśle nowe układać się za pośredn ic tw em  czterech w ie lk ic h
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ką  pomoc, żądając, aby jey w oysko jak nayśpie- f lo t ty  E u ropeysk ie , stojące na A rch ip e la g u  Grec- 
szniey p rz y b y ło  do s to lic y : nagłe bowiem oko licz - k im , o trz y m a ły  rozkaz udania się do D a rd a n e lló w .
ności tego wymagają. N a tychm ias t na wszystkie  AU gem eine  Z e itu n g  donosi z W ie d n ia  pod
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Sizopol na brzegu morza Czarnego, ma po części p isa ł w  K onstan tynopo lu . S zczegó ln ie j m ia ło  go 
już  we i 4 dniach tu  p rzybydź. W  R am is Tent/-- oburzyć wym aganie oddania P orc ie  jego s ity  m o r- 
f l i k  p rzygotow ują  juz d la n ich  kw a te ry . O k o li-  sk iey. Zapew nia ją, iż  na tychm iast w y s ła ł drugą 
czność ta. nabaw iła  na nowo obawą mieszkańców flo ttę  z A le x a n d ry i  i  d a ł rozkaz lb ra h im o w i dó 
s to licy . K a to lic y  i  T u rc y  zapakowali już swoje rozpoczęcia n ie p rzy ja c ie lsk ich  k ro k ó w . Po ozem 
kosztownieysze rzeczy, d la u k ryc ia  ich  w  każdey Sułtan ze sw ey. s trony , jak donoszą z K onstan -  
godzin ie. Różn ie  m ów ią  o sile Rossyyskiey, k tó - tynopola  , og łos ił pow tó rn ie  M ehem eda A l i  i  I -  
ra  ma tymczasem osadzić K onstan tynopo l, m n ie - b rah im a  za b u n to w n ik ó w  , a f lo tta  Rossyyska 
m ają, że 4o do 60.000 ma w ynosić. ruszyła pod żagle. N ie k tó rz y  poch lebia ją  sobie,

Ł AU gem eine Z e itu n g  donosi w  dawnieyszem iż połączy się z f lo ltą  F rancuzką  i p op łyn ie  do 
p iśm ie  z K ons tan tyn op o la  z dnia a4 marca: „W c /.o -  A le x a n d ry i,  d la zmuszenia Ѵ ісе -K ró la  do pokoju. 
j»ay p rz y b y ł tu  b ryg  F ra n cuzk i z A le x a n d ry i  z W  W ie d n iu  dn ia  10 k w ie tn ia , za nadeyściem
depeszami do A d m ira ła  Roussin. Zaraz po ic h  w iadom ości z Lew an tu  , na nowo spad ły  ceny pa- 
odebran iu , w ie lk ie  panowało poruszenie w  hote- p ie ró w . A k c y e  , k tó re  dnia  poprzedniego s ta ły  
lu  F ra n cuzk im , i  dow iedziano się, iż  k.onsvencya na 1182 , spad ły  na 1 i 5o , lecz znow u p od n ios ły  
zaw arta  dnia  22 lutego m iędzy Portą a Ad m i- się do 1170. M eta lią u es  z 9 1 spadł y na 9 0 ^ .
ra łem , została odrzuconą przez M ehem eda A le go . ------  —  (,6?./#ę.)
P os łan iec F ra n cu zk i uda ł się tego jeszcze w ieczo­
ra , w  to w a rzys tw ie  swego Drogo mana , do Reis- 
E ffe n d e g o , i  naradzał się z n im  przez k ilk a  go-

F  B A N C r  A.
P a ry ż  d n ia  3o m arca .

Donoszą z Н а ѵ ги  w  liś c ie  p ry w a tn y m  , że
d z in ; w  nocy D yw an  został z w o ła n y , i  dopiero p rze ds ię b ie rcy  tu ne lu  przez Rząd A n g ie ls k i są 
grana się rozszedł. W e  w szys tk ich  gałęziach ad- w sp ie ran i, i  że Iz b ie  N iższey w k ró tce  p rze ło - 
m in is tra c y i wojenney, w ie lk a  czynność teraz pa- żony będzie b i l  , względem  ukończenia tune lu .
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D O D A T K U  D O  G A Z E T Y  K U K Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 45.
W iln o  d n ia  17 K w ie tn ia  v. .». 1НЗЗ roku .

—  D n ia  6 K w ie tn ia  —  i  P ru sk i. Żaden z m in is tró w  fra n cu zk ich  n ie  b y ł
•  Nagła słabość M arszałka S o u lt , w  c h w il i ,  p rzy tom nym , 

gdy miast p rze łożyć zapow iedziany p ro je k t do X ią że  B ru n s w ic k ! K a ro l, p rze s ła ł r e d a k c j i
p raw a , względem  obwarowania P a ry ż a  , n ie  Ły l- dz ienn ika  N a tio n a l,  2,000 f r .  do s k ła d k i d la  P .
ko samo przez się z a d z iw ia , lecz ściąga uwagę, L a f f i t t e .
że Pan T /u e rs , k tó ry  na jego m ieyscu ten p ro -  —  D n ia  10 —
je k t p rz e ło ż y ł, u c z y n ił to bez przytoczen ia  po- K ró lo w a  D onna  M a r y a , X ię żna  B ra g a n z a
w odów . co jest p ierwszem  tego rodzaju zdarzeniem ! i  In fa n tk a  D onna -Anna , m ałżonka M a rg ra b ię - 

Pow szechnie m ów ią  teraz, o nowem  zaw i- go Lou le , o d w ie d z iły  wczoray rodzinę  K ró le w s k ą , 
k ła n iu  się spraw w schodnich. Od dawnego czasu Jene ra ł Desm ichels  p rz y b y ł do T u lonu , zkąd
poruszenie c ia ła  dyp lom atycznego , n ie  b y ło  tak  p o p ły n ie  do A lg ie ru  na m ieysce Jenera ła  B o y  er. 
w ie lk ie , jak  teraz. Pew ną jest, iż  się u k ła d y  w   ̂ M a d ry c k a  N a d w o rn a  G aze ta  zb ija  w iado - 
A le x a n d r y i  ro z c h w ia ły , gdyż Pasza E g ip tu  sw o- mość o zw o łan iu  K o rte zó w  , gdyż p rzyw rócen ie  
ją  n iepodległość p o ło ż y ł za g łó w n y  w arunek Ira -  p raw a zasadniczego, a tem  samem zniesienie p ra - 
k ta tu  poko ju . Dziś rano odeszły depesze te leg ra - w a Salickiego, jest samo przez się prawom ocnem , 
ficzne  do B re s tu , Tu lonu  i  C he rb o u rga , d la  p rz y -  niepotrzebującem p o tw ie rd zen ia  K o rte zó w . 
spieszenia uzbrojenia o k rę tó w  w o jennych . P ó - —  D n ia  11 —-
d łu g  n ie k tó ry c h  w iadom ości sam M in is te r  m a- P ew ien  p rzy to m ny  tu  E g ipcya n in  n a zw i-
r y h a rk i  obeym ie naczelne d ow odztw o  nad f lo t -  skiem  S akak in i, w y d a ł c iekaw e d z ie ło  o E g ip - 
t ą ,  i  m ia ł w czo ray  w  radzie  m in is tró w , k tó rą  cie i  pośrednictw ie  M oca rs tw  E u ropeysk ich , k tó -  
jeszcze do bardzo pozna odbyw ano, obstawać p rzy  re  można n ie jako uważać za ośw iadczenie zam ysłów  
s tanow czych  środkach; m ia ł naw et żądać w zm o- i  p la n ó w  M ehem eda  A le g o . ( G .fV .)
cn ienia w oysk naszych w M o re i  i  A fry c e ', jednak -----------------
K r ó l  nie c h c ia ł się p rz y c h y lić  do ty c h  żądań : A n g l i a .
gdy  z un ika  wszystkiego, coby m ogło s p ła w ie n ie -  L o n d yn  d n ia  10 kw ie tn ia . ̂
porozum ien ie  z M ocarstw am i. Tego jeszcze w ie -  Gazeta N adw orna  um ieściła  nom inacyą K a ­
czora, X ią że  B ro g lie , za p row adz ił H rab iego  A p -  p itana okrętowego B e rk e le y , na cz łonka ra d y  w o y - 
p o n y  do K ró la , k tó ry  m ia ł te y  sposobności u - skowey.
żyć, do pow tórnego żądania opuszczenia A n h o n y . H f*  D em idow  oczek iw any  tu  , jako  Ś ekre-
D ziś rano H ra b ia  A p p o n y  uda ł się do ho te lu  X ię -  ta rz  poselstwa, na m ieysce H r .  T o łs to y . 
cia B ro g lie  , gdzie z na y do w a ł się także, X ią że  X ią le  T a lle y ra n d , a po n im  L o rd  K a n c le rz ,
D ecazes, M arsza łek M aison  i  H ra b ia  St. A u la ir e .  naradzali się w czo ra y  w  w ydz ia le  skarbu  z H ra - 
Po ukończen iu  k o n fe re h c y i posłano k u ry e ro w  do b ią  Grejem.
R z y m u  i  W ie d n ia .  Z tąd uda ł się znowu H ra -  W  mieście Y o rk  w y k o p a li ro b o tn ic y , w  cza-
b ia  A p p o n y  do K ró la , a w  tym że czasie H ra b i-  sie rozb ie ran ia  starey b u d o w li, kam ień  5 stop 
na A p p o n y  m ia ła  posłuchanie u K ró lo w e y . H ra -  d łu g i, 2 stop szeroki, na k tó ry m  znaydow a ł się 
b ia  zamyśla w k ró tc e  udać się do W ie d n ia .  jeszcze n ienadw erężony następujący napie: „  Deo

  D n ia  7  __ sancto serapi, te m p lum  a solo fe c it  C laudius H y e -
L is ty  z A le x a n d r y i , z dnia 18 marca o trz y -  ronim us, legatus leg ion is  V 1 v ic tr ic is . t ł T en  pom n ik

manę, po tw ie rdza ją  w iadom ości o odrzucen iu  w a- ma mieć la t 1700.
ru n k ó w  poko ju  przez Y ic e -K ró ia  E g ip tu . {G .W .)  N am ies tn ik  I r la n d y i i  R ada tego K ró le s tw a

Szw edzk i Poseł, H r. Low en he im , m ia ł one- w y d a li następującą p rok lam acyą  p rz y  ogłoszeniu  
gday p ryw a tn e  posłuchan ie  u K ró la .  H rabstw a K ilk e n n y  w  stanie w o jennym  : A n g le -

—: D n ia  д  __ sey , Z w ażyw szy, iż  w  trze c im  ro ku  p a n o w a n ia
'W iadom ość o rozruchach  w  F ra n k fo rc ie , o- te r  aż niey s ze go K ró la ,  przeszło  p ra w o  d o sku te cz • 

trz y m a ło  n iezw łoczn ie  m in is te ryu m  nasze, i  w y -  nego u tłu m ie n ia  m ieyscowych zaburzeń i  to w a -  
da ło  na tychm iast rozkazy , aby w ychodn ie  n ie - rzys tw  niebezpiecznych w I r la n d y i ,  nadające w ła -  
m ie ccy , znaydu jący się w  p o łu d n io w ych  p ro w in -  dzę nam iestn ikow i lub  g u b e rn a to ro w i każdego cza» 
cyach, u d a w a li się w g łąb F ra n c y i. su, zw ied zą  T ayn ey  ra d y  K ró le w sk ie y  w  I r l a n -

Od k i lk u  d n i piszą n ieustann ie  z p ro w in -  d y i, na m ocy wspomnionego p ra w a , i  p rzez  czas 
c y y  p o łu d n io w y c h  o poruszeniach w oyska ; po- Jeg ° trw a ło ś c i, ile  tego okoliczności w ym a ga ć  bę- 
m jędzy Lugdunem  i  M a rs y lią  sto i w ie le  woyska dę , og łaszania  każdego h ra bs tw a  lub  części t a - 
eszelonami. W ie lu  k o r  respondentów  u trz y  m u- kowego, w  s ta n ie  zabu rzen ia  i  bun tu , gdz ie  za -  
je , iż  celem ty c h  marszów jest, zapobiedz niespo- stosowanie p os tanow ien ia  tego stan ie  się n iezbę-  
koynym  poruszeniom  w czasie pod róży  K ró la  przez dnem. O św iadczam y w ięc p rzez  tę  naszą p ro k la -  
departam enta po łudn iow e . m acyą, H ra b s tw o  K ilke n n y  , H ra b s tw o  m ias ta

W c z o ra y  zarządzono tu  znow u ś rod k i ostro - K ilke n n y , m iasto  K ilk e n n y , i  swobody w spom nio- 
żności, aby w oysko za łogi w  koszarach b y ło  w  nego m ia s ta , ja k o  w s tan ie  b un tu  i  zaw ieszenia  
pogotow iu  wsiadać na kon, i  pod b ron ią  stanąć. znaydujące s ię , p rzez co zastosowanie w yżey  

Od k i lk u  d n i m ów ią  tu  w ie le  o pew nćm  w yrażonego p ra w a  s ta ło  się potrzebnóm . N a p o -  
m em orandum  , przesłanem  od Rządu fra n c u z k ie - m in am y zatem  n in ieyszą  odezwą m ieszkańców  
go do różnych  gab inetów , którego celem  jest u - H ra b s tw a  K ilken n y , H ra b s tw a  m ia s ta  K ilk e n n y , 
sp ra w ie d liw ie n ie  postępowania F ra n c y i, p rz y  11- m ia s ta  K ilk e n n y , i  d la  swobód tegoż m ias ta , aby  
k ładach  d la  u trzym an ia  pokoju na W schodzie, się od wszelkich bun tow niczych  i  innych  n ie p ra -  
T e n  dokum ent zdaje spraw ę o postępowaniach w nych  zgrom adzeń , zbiegowisk, zw iązków  scha* 
f ra n c u z k ic h  dyp lom a tycznych  a jentów w A lę  dzek i  zjednoczeń w s trz y m y w a li , i  każdey go - 
xand r y i  i  W' T u rc y  i, od czasu zajęcia St. Jean- d ż in y  pom iędzy zachodem i  wschodem s łońca , 
d ’A c re , aż do rozpoczęcia k ro k ó w  przez A d m i-  począwszy od 10 k w ie tn ia  r. t  w swoich w ła ś c i- 
ra ła  Rousein. Rząd nasz pochw ala  w  n im  zupe ł- w ych m ieszkaniach zn ayd ow a li się. O czem w szy- 
n ie  postępowania A d m ira ła . D a le y  w yrażono , Że stk ich  sędziów poko ju  rzeczonego H ra b s tw a , wszy- 
F rancya* w sze lk ich  u żyw a  środków , do utrzym ap s tk ich  konstablów , urzędn ików  spokoyności i  p o -  
n ia  poko ju , szczególniey zaś do u trzym an ia  Por- rządku , do k tó rych  to  na leży 1 za w iadam iam y. 
ty  1 jedyn ie  ty lk o  względem  ś rod ków  do teg-o Dano w  D u b lin ie  w  Iz b ie  R ady dn ia  6 k w ie tn ia  
ce lu  różn i się; A n g lia  dz ia ła  w  tey  sp raw ie  zu- i 835.“  {G .C .)
pe łn ie  zgodnie z F ranoyą. —  D n ia  12 —- _

M ó w ią , że H ra b ia  M o n ta liv e t czyn i p rzy - Gazeta C o u rn e r  czyn i nadzieję , iż  w  tey
sposobienia do podróży do W ło ch .(G .C .) c h w i l i  sprawa tu re cka , w  d o b ry  sposób z a ła tw io -

Posei A u s try a c k i da ł onegday św ie tn y  w ie - ną zostanie; i  dodaje uwagę, iż  \л cześniey lu b  po- 
czór ; m iędzy p rzy to m n ym i cz łonkam i c ia ła  d y * źn iey sto lica tu re cka  S tam bu ł, dostanie się pod 
p lom atycznego, znaydow a li się Poseł R ossyyski obce panowanie.



Globe m m e lc ił następujące depesze Meheme­
da A lego do franćuzk iego  A d m ira ła  Roussin: „P a ­
n ie  Ambassadorze! O trzym a łe n i depesze z d. 2 '2 lu -  
tegó) k tó reś m i W P a n .p rz e z  pierwszego ad jjitan - 
ta p rzes ła ł. W  tych  depeszach oświadczasz m i 
W N i t ,  żefja n ie  matn p raw a  domagania się in n y c h  
posiadłości, prócz St. Jean d’A c re , Jerusalem , Na- 
plouse i  T r ip o lu  w  S y ry i,  i  ze pow in ienem  n ie ­
zw łoczn ie  cofnąć swoje w o yska , gdyż w  raz ie  
sp rzec iw ien ia  się w y s ta w iłb y m  się na groźne sku t­
k i ,  A d ju ta n t W  Pana, w ed ług  udzie lonych irtu 
zleceń, dodał ustnie, źe połączona Francuzko- A n­
gielska f lo tta  do brzegów E g ip tu  przybędzie. P ro ­
szę W  Patia, Panie  Ambassadorze, jakie masz p r a­
w o  w zyw an ia  m ię , bym  z siebie taką o fia rę  u -  
czyn ił?  Ja mam ca ły  naród za sobą. W  każdym  
jednak, razie spodzie\vam się, żs J W . Pan uznasz 
słuszność m ych  żądań i  zalecisz przyjęcie m ych 
osta tn ich, p os łan n iko w i Sułtana H aJ il Paszy po­
czyn ionych  p ro p o z y c ji.  W  ta k ie y  nadziei, Panie 
Ambassadorze, piszę VV Panu ten p rzy jac ie lsk i l is t 
i  przesyłam  go przez jego adjutanta.“  Pieczęć M e- 
heineda A łego  Paszy E g ip tu , W  A le x a n d ry i d. 8 
marca i 855.

M arg rab ia  P a lm e lla  rozpoczął pow tó rn ie  swo­
je u rzędow anie  w  m in is te ryum  Don Pedra. (G .C .)

L o rd  P a lm e rs ton  jeszcze jest chory. Słabość 
pełnom ocnika H ollendersk iego  P. D edel, róxvnie£ 
szko d liw y  ma w p ły w  na dyplom atykę.

D z ienn ik  A lb io n  udzie la  następujący lis t ż 
P a ry ż a :  „P o d łu g  ostatnich w iadom ości, odebra­
n y c h  przęZ X iężnę  B ra g a n z a  z P orto , D on P edro  
ma zamiar zawrzeć ugodę z A d m ira łe m  S a rto rius , 
a łąk ;rozdw o jen ie  m iędzy flo ttą  a Cesarzem, w k ró t-  
cehy b y ło  za ła tw ione. M arg rab ia  P a lm e la , zno­
w u  został pow ołany, i  zaraz obeym ie na поѵѵо swóy 
urząd dyp lom atyczny. M ia no  mu polecić zacią­
gnie,nie pożyczk i, za pomocą k tó re y  Gesarz zamyśla 
swojey flo c ie  za leg ły  żo łd  W yp łacić .
. B ry g  Saoage  p rz y b y ł z pocztą Lisbońską. 

O puśc ił L isbonę  d. 2 b . m . i  d. 4 zn a jd o w a ł się 
p rzed  O p o rto , lecz z p rz y c ż y n y  niepogody nie 
m óg ł m ieć żadnego z tem  m iastem zw iązku . (G .W .)

O G Ł O S Z E N I A .
i  Od Wileńskiego Gnbernialnego Rządu 

ógłasza się , 11 tia uskutecznienie przewodzą­
cego się uzyskania skarbowey niedoiraki, na- 
gromadzoney za dzierżawę od '1815 do 1819 
roku, konsumpoyynego i sosowego w mieście 
W iln ie  poboru , przez żydów Judeła Neftelo- 
Wicza Grumkę i Szaję Abramowicza Cypkę , 
tńdzież towarzysza ioh Rewkowskiego, zostają­
cy w ewikoyi za te pobory, muroxvańy "w mie­
ście W iln ie  na Jatkowey ulicy pod N. 2 58 
dom, należący do żyda Gypki, oceniony teras 
5 1)455 rubli assygnaoyami, oddany na przedaź 
z publicznych targów, i do tego przeznaczo­
ne terminy dla targu i 4  i dla przetargu 18 
dnia następującego miesiąca Lipca, a zatem 
życzący kupić ten dom, zechcą przybydź na 
przeznaczone terminy do tego Rządu, gdzie 
Objawione będą i popriednicze kondycje. K w ie­
tnia 14 dnia i 855 roku.

Sowietnik i Kawaler Kazimierz Nowicki.
Sekretarz Kowalenok.
N a c z e ln ik  S to łu  P u rz y c k i.  ( 4g4)

1 O p ieka  D w o rza ń ska  P o w ia tu  W i le ń ­
skiego, 'W ypełnia jąc U kazy R ząd u  G n b e rn sk ie - 
go W ile ń s k ie g o , w  ce la  n a jry c h le js z e g o  uzy­
ska n ia  re m a n e n tó w  sk a rb o w y c h , w z y w a  K r e ­
d y  to r  ó w  m ających schedy w m a ją tka ch : W o y -  
daciszkach *  E x d y w iz y i A dam a  K o rsaka , i  Ł o -
znikaoh zeszłego Assesora Sadu Głównego Ga-
spra Romanowicza, aby ci liczący się rema­
nent esaan teraźmeyszyęh Sto-Jergkieh kontra­

któw opłacili; w przeciwnym razie, Opieka zna* 
gloną będzie talcoweż schedy wyprzedać z pu- 
biiozney licytacji, lub oddać w Administracyą 
do wyboru całego remanentn, w  celu za b ^ -  
pieczenia majątków od dezolacyi. D att i 835 
roku kw ietn i* z 5 doia.

Prezydaiący w Opiece, pełniący Urząd 
Marszałka, Powiatowy Sędzia i  Kawaler Ga- 
spar Hornowgki.

Pismowodca Józef Karwowski. (48g)

1 Rząd Obwodu Białostockiego podaje do 
ptibliczney wiadomości, że w mieście Bielska 
żołnierz tamecznej iowaiidney komendy Ko­
złów, znalazł mniey i 3o> a więcey 120 rubli 
assygnatami; a zatem, jeżeli właściciel tako­
wych okaże się, więc, by stawił się do Rządu 
tego z prawnemi dowodami, nie poźniey mie­
siąca majs roku teraźniejszego.

Sowietnik Kardynałowski.
Sekretarz Latkowski.
Naczelnik Stołu Denisewicz. (4go)

1 Niżey podpisana, przy wydania w  ro*  
ku і 8 з5 dnia 1 miesiąca stycznia córkę mo­
ją Maryą Mejer za J W . Alexandra Parczew­
skiego Sowietniha w  związek małżeński, cały 
móy po ś, p, matce mojey spadły na mnie, od­
dając dla niey ziemny majątek, składający sie 
* dwóch folwarków Dyakiszek i Grabówki w  
Powiecie Kowieńskim położonych, na których 
opartą jest 5 o,ooo złotych snmma , od jakiey 
7g° procentu coroczna w dniu 19 miesiąca 
marca po rnbli srebrnych 626 opłata, doku­
mentem dnia 9 miesiąca stycznia 1826 rokn 
zawartym, przez obóyga wówczas małżonków 
podpisanym i przyznanym, naynroozyśoiey za­
bezpieczoną została. —- Pomimo to: gdy już po 
raz diiowiąty dzień Sgo Józefa minął, *a ja na­
leżnego mnie procenta , ani za rok jeden nie 
odebrałam jeszcze; gdy e la t tylu składa­
jących się zaległości, do otrzymania mojego ży­
cia nieodbloie potrzebnych, uzyskanie staje się 
coraz tradnieyese; przeto: aby nadaremną cier­
pliwością i  przemilczeniem, na większe jeszcze 
•traty nie zostad narażoną, zmuszoną jestem 
przez Gazetę Kuryera Litewskiego ninieysze 
zastrzeżenie ogłosić, i i  ktokolwiekby sobie ży­
czył obadwa lub jeden z wyrażonych folwar* 
ków zadstierżawió, aby bez skommunikowa- 
nia się wprzód z niżey podpisaną , w  żadne 
umowy z Maryą *  Mejerów Parczewską, ani 
jey Plenipotentem , nie wchodził, ani żadnych 
pieniędzy nie dawał, ponieważ niechybnej stra­
cie ulegnie. —  O czern niniejsze własnoręczne 
oświadczenie do A kt powiatu Wileyskicgo poda­
jąc , podpisuję. Roku i 855 dnia 8 miesiąca 
kwietnia.

Enfrozyna e Mejerów Mejerowa.
Roku i 835  miesiąca apryla 8 dnia. Źe 

takowe oświadczenie jest do Protokółu Poto­
cznego zapisane i że może bydź umieszczone w  
dodatku do Gazety Kuryera Litewskiego, o tem 
Sąd JEGO IM P E  R ATO RS K IE  Y  MOŚCI Po­
wiatowy W ileyski e przyłożeniem skarbowey 
pieczęci poświadcza.

Ignacy Łoyko Podsędek Powiatowy Wileyski.
Sekretarz Wincenty Kiersnowski. (482)

'Tegoroezttych kontraktów, wchodzi na



W I A D O M O Ś Ć  

Skarbowych majątkach w  W ileńskiey Gnbernii t które przeznaczone są do odebrania 
za nagromadzona przez teraźniejszych dzierżawców niedoimkę.

B o d . do G a z , K u r .  L i t . N . 4 5 Wi l n o  d n ia  / 7  K w ie tn ia  v. s. r855  r o h t i
ta b e llę  w yp rze d a ży  m a ją te k  lY Ins to łtow ioze  w  
p o w ie c ie  T ro c k im  po łożony . D z ie d z ic  zaś o- 
n#go ma pom ieszkan ie  na K o ń s k im  ta rg a  w  dom ie  
J P . K rz y ż a n o w s k ie j*

Л олицм ейсіперъ О жиговъ. (483)

i  W  O grodz ie  S t ro m ił łó w  zn ayd n ją  się 
do na jęc ia  p o ko je  na le tn ie  m ieszkan ie .

Д о д и ц м е й сте р ъ  О жиговъ. (4g5)

N o w e  D z ie ła  M uzyczne. 
i  7л L i to g ra f i i  M a c ie ja  P rz y b y ls k ie g o , w y ­

sz ły  znanego A r ty s ty  M uzycznego Pana Deezozyń- 
skiego, t r z y  n o w e  d z ie ła  na P iano  fo r te ,  k tó re

są do sp rze da n ia  w  X ię g a rn i Józefa Z a w a d ź * 
k ie g o , i w  teyże  L ito g r a f i i .  Cena:
Polona ise  p o n r le  P iano  fo r te  ko p . sr. 20» 
R o n d o le ito  p o n r le  P iano  e t Y io lo n  k o p . er. 4 o* 
Ya lse B r i l la n te  a q a a tre  m ains k o p . sr* 4 o. 
Z  teyże L ito g ra f i i  w y s z ły  N o ty : Ó a a d r ille s  F ra n -  
ęaises e t G a loppe  p o n r  le  P ia n o -fo r te  p rzez J ó ­
zefa H ra b ie go  K ossakow sk iego  — . S p rzed a ją  się 
tam żą po  k o p . s re b r. . . . . . . .  20.

 — — -  (4 g5 )
N o w y  M azu re k ,g ra ny  dnia wczorayszego na w ie ­

czorze u JO. X ię c ia  Jegomości W o jennego  G ube r­
natora, przez A . L is lo w s k ie g o , na p iano-fo rte  k . 5o. 
Przedaje się w  X ię g a ru i P . Zawadzkiego.

2 Od Wileńskiey Skarbowej Izhy ogłasza się, iż wyrażone w  przyłączonej przy tem 
wiadomości skarbowe majątki, przeznaczone są do odebrania od dzierżawców za nieaknratne 
wnoszenie należących do skarbn dochodów i do oddania w nową arendę z targów, na 00 prze­
znaczają się terminy: 2? i 29 dnia teraźniejszego miesiąca kwietnia; życzący targować się na 
te majątki, zechcą przy bydź na wyrażone wyźey terminy do tey Izby sami, lub wysłać peł­
nomocników z dostateoznemi ewikoyami odpowiadająoemi dwoletniey iutraoie wyliczonej z tych 
majątków, na które zechcą targować się. Kwietnia 10 dnia 18ЗЗ rok a.

Sowietnik Kryłow.
Naczelnik Stołu Orzechowski.

w letnik K ryłow .
Naczelni! Stoła Orzechowski. (4 y7)

2 Od Kijowskiej Izby Powszechnej Opie- części miasta Kijowa położony, należący do 
ki ogłasza się, iż w uiey będzie się przedawał Kijowskiego mieszczanina Teodora Stefana sy­
fi publicznego targa drewniany dom, w Зоіеу na Morowskiego, za nieopłacenie przezeń d ła -

Nazwisko Majątków  

w  Powiatach.

Stan majątkn podług inwentarzów 
i dochod z nich.

S to 7?
B  3 .

м I
IE
?  <X)

4  2 .

7K  i  l  e 71 s k  i  m .

Kiernowskie Starostwo . . . . *

T r o c k i m .

Woytowstwo Trockie

W  i ł k o m i e r s k i m .

W iłkom ierskie Starostwo * . . ;
Powizynce czyli Anżastrnpis • * •
Medyniszki czyli Zamowsk . . . .

U  p i e s k i m .

Skilwiany dzierżawa . . . .

R  o s s i  e ń s k i  m*

Eyragolskie Starostwo , ; . . «
Haozkompie dzierżawa . . . «
Biswoynele d z ie r ż a w a ........................

Ia tra tz  podług 
lu s tra c y i w y ­

rachowana.

R ub.R ub le .

C e n y  w  
k tó r y c h  
b y ły  w y ­

puszczone.



Dn t6 v  |,Ъ ів  653 r u b l i  88 k o p ie je k  astygna- przysądzenie Kyprzedaney przez oświadczającego
A m i .  a ta tó m  Życzący k u p ić  pom ien itm y dom , « >  « / .« tg ,  j» /W o  « « ™ «  W ito rtte w  -  gdy Sąd
СУ . ’ , w  ,, . / „  л 0 t#)V I J )V Da d z ie lrzy  wyrokiem  swoim oczywistym  w  mieście
zechcę p r» yb yd ż  d la  ta rg ó w  do te y  W y  na ^  ro llu  fe b ru a ry i  8 rfm a ogłoszc,

te rm m y , k tó re  m oją y P próżny ty lko  ty tu ł dziedzictw a ośw iadczają -
o . te ry  m,e^ cew o tn . C /ło n e k  M . M o lew io z . cem« n a ^ c ,  « * • *  w zaścianku Tom kunach

K o lle F u d n y  R eg ee tra to r N ie m ie ro w e k i.(466) i  we w t  Lymoniszkach w  Pow iecie Upitskim  p rz y -
K O I gu У 6_________  znaj. i  Wyd z ie h ł, oraz a n m ia lę , w  opłacie  po  100

5 oświadczenie im ien iem  W JP ana W in cen - r u b li  srebrnych, j n i  do W ito r lto w  należną, ośw ia jl- 
ie ro  Gosztowtta Jssesorowicza P o w ia tu  Ujdtskiego, czającem u się p rzeznaczy ł -  tak im  powodem  -
czyn i s ir  w  nastęnney okoliczności: —  Zeszły ś. p . iw iadeza jący  się W incen ty  Gosztowt., żeby w p rz y -  
czyn i się sę - ł  ■ / ,  Gosztowtt he- szłości od szkodliwych na stronę oświadczające-

CZ T d z Z 2 icem 'dób r ogólnych potowy B e yn a rlw a , go się w yn iknąć mogących skutków a z tąd  i  p ro -  
n iem n iey p rz y k u p li za w łasne pieniądze dwóch cessów z n iedotrzym ania  w arunków  z ręcznego  
n iem ney■ p y  P R y maycie  zwanych w  p ra w a  roscic się mogących m óg ł się zabezpieczyć,

- J .  Tfpitskim położonych nabytych i  ludno- zapisu jąc ninieysze oświadczenie w  aktach P o w ia -  
Pow iec p  P znaczney rucho- towych Szawelskich i  one do opublikow ania  d la

n o ś Z  7 s u , 'Z  Z  gotówce kap ita lnych  -  p rze d - w iadomości wszystkich do Gazety K u rye ra  L ite w -  
zronna  swoją dyspozycyą 1816 roku  a p ry la  16 skiego poda jąc, zapow iadam , O p ra w o  wieczysto, 
czyniona i  tegoż roku  m aja  2 , w  Grodzie U p it-  grzeczne p ow y ley  da lą  wspomniane W ito n io m  przez  
s T m a k ty k J a n ą ;  swóy ca ły  fundusz  na równe oświadczającego s,ę od momentu w yda n ia  w n,e- 
schedy d la  swojego potomstwa Józefa i  bśw iad- naruszoney mocy t  rw a ło ś c i zostaje; że w y,okiem  
czającego się synów, Franciszkę, T eo filę , M on ikę , Sądu dzielczego , 8 3 5  roku fe b ru a ry i 8 «- P om ew ie- 
Z n Ś i B a l h L  có rk i Gosztowttow przeznaczył i  żu zap r em u lgow anym ,n iew łaśc iw ie  na „n ie  os w ,ad -  
w  równych schedach ak to ram i u c z y n ił,  a ten-to  czającego się scheda w ydzie loną zosta ła ; bowiem  
fundus pod dożywociem. M a tk i oświadczającego m etylko takowa scheda lecz i  annuata  co, oczną 
s ir  a  swojey żony, W . K a ta rzyny  z W oytk iew i- do o p ła ty  przez W . Goszlowtowę ośw iadczające- 
się, u, ^  j  j  ч Sadu. JSizszeźo mu się w yznaczona , wedle zrzeczenia się 1829

™*« W  b, *  w *
M  m w yp ła ty  d la  córek posagu, skoro obiorą stan wszystkich zapisów mojego oyca D y o m z e g o G -  
m n łże /sk i z summ w gotówce kap ita lnych  pozo- sztowtta , spadków, powodem wyprzedaży W ito r t -  
s ta łych  a d la  synów za dóyściem ich  la t na n ie - tom dopełn ioner, onym ca łkow ic ie  wedle p ie rw sze- 
odbite 'potrzeby po sto ru b li  srebrem w ypłatę za - go zapisu mojego p rz y  n ienaruszeniu  zastawu,ę, 
de te rm inow a ł —  Oświadczający się w  roku ,8 2 9  i  ia d n e y  pre tensyi ze skutków dekretu  dzielcze-  
abra  5 d n ia , p raw em  w ieczysto-zrzecznim -prze- go do schedy na im ie  moje wydzie loney m e m am  
1 , datowanem i  tegoż czasu w Z iem slw ie  i  m iec m e mogę , mmeyszem oświadczeniem o -
Szawelskiem  przyznanem  , a 18З0 roku  augusta g łasza,n, a obok tego, iż  Ładne debita moje, kto- 
l 5  d n ia  w  A k ta  Ziem skie Uphskie w  sposobprze- rych  w istocie me m am , an t wskazywać za m e  
nosa wprowadzonem , ca łey swojey schedy z m a - satysfakcyi, a m  ich  opierać n ad a l ™
ią tk u  Beynarow a p rzypada jącey , W W . J u lia n a - mogę protestuję s ,g , a ra z e m , ie  o p o w ia t m -  
n o w i i  Franciszce z Gosztowttow m to r lto m  Regent, skrypcyuw przez n iektóre n ieprzy jazne osoby, pod  
G raniczn Szawelskim, szw agrow i i  siostrze sprze-  im ien iem  ob ligow , bez żadnych p ien iędzy w ym o- 
d a jac  w yrzek ł się -  Skutkiem  takowego p ra w a  żo n ych , o tych  kassatę ko le ją  p ra w a  dochodzie 
m t o r U o L  będąc dz ie dz ica m i, tak w  stopniu będę, przez ninieysze oświadczenie zapow iadam ; 
Z Z y  jedney w łasney, jako też w  stopniu d ra -  oraz, iżby dekretem dzielczym  corocznie udecydo- 
g iey  od oświadczającego się nabytey, w  cola p ,e r -  w aną opłatę po  ru b li  srebrnych 100 ™ t k a ™ -  
wszey odzyskania, a d rug iey  od s tra t zapewnie- ja  W . Goszlowtowa nabywcom schedy mojey W  V  
n ia  w  roku  18З1 8bra  7 , «- Sądzie Ziemskim  W ito rtto m  o p ła c a ła , zaw iadam iam . R oku  18» 5
T o ś iZ u  t i l S o  zyska li Sąd bodkomorski na  m iesiąca m arca  5 d n ia . Takowe oświadczenie  
w y d z ia ł sched de te rm inu jącą  remissę, a przewód, sam podpisuję A k to r f f  incenty Gosztowtt 
ja k i  po nasta łym  Naywyższym  Ukazie, na  Sąd R oku  ,8 3 3  m arca  8 dn ia . P o  nasta łey w
dzie lczy odesłany; któ ry to Sąd w rozbiorze sp ra - Sądzie P ow ia tow ym  Szawelskim  rezo lucy i nay-  
WY ogólney, pom im o p ra w a  wieczysto-zrzecznego du jąc  się obecnie p rz y  Aktach  tegoż Sądu W J l . 
, 8 , 0  roku  n bra  5. d n ia , W W . W ito rttom  w p e ł-  W in ce n ty  Gosztowtt, Assesorowicz P o w ia tu  U p it-  
n e r fo rm ie  wydanego, w  nienaruszoney ze strony skiego, takowe oświadczenie do M t  p o d a ł, o czem 
oświadczającego się trw a ło śc i i  n iezaprzeczony p rz y  w yc,śn ien iu  urzędowey p ieczęci poświadcza  
mocy zostającego, i  pom im o w  tymże Sądzie p o - się. Szawelskiego P ow ia t. Sądu Assesor R ym gayto. 
daw any za wyniesionym  zapozwem dołączenia a -  Regent Sądu Pow iatowego Szawelskiego K a -
h to ra t i  odbyty głos na  p iś m ie , o wydzielenie i  l i x t  iśahanowski. ( )

Rada M ie yska  W ile ń s k a  ma honor ninieyszem uw iadom ić , ź.e tu teys i W e x la rz e  od i 5 po 22 dzień  
teraźnieyszeeo mca A p ry la  K u rs  monet następnych pokazali takow y : za duka t n ow y  da,ą r . io  k . 45, 
“  am i p L d a ia  po r .  ,0  k. 65; za duka ł siary daię r. ,o k .  3o, a sam, memajęc lakow ego n.eprzeda.ę za 
•  ......................~ V Ьп. asam i nrzedaia no r. 3o, za p ó ł im p e rya ł dalą r. ,9  ko p . 25, a sami przeda-

D ru h a r n ia  J .  M a rc in o w s k ie g o .
D o zw a la  » j r  dkukować. W iln o . i 835. ci. 17 K w ie tn ia .


